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wiat pracy walczy 
we Francji, Włoszech i Finlandii 

Policja Oueuille'a i de Gasperi'ego strzela do robotników 
' Sytuacja strajkowa we Francji za· ków do pracy mimo, iż wraz z nimi zja· 
ostrza się coraz bardziej. Na znak pro· 'Niła się pol'cja. 
testu przeciw stacjonowaniu załóg poli· * • * 

legacji robotników. Prasa włoska ko· 
mentuje te wystąpienia jako prowoka· 
c]e rządu de Gasperiego, mające na 
celu przygotowanie gruntu pod usta
wy antyzwiązkowe. Wczoraj rano od· 
był się w Pistoi manifestacyjny po· 
grzeb zabitego robotnika. 

cyjnych na teren1e niektórych kopalń W Toskanii ogłoszony został jedno· 
w departamencie Loiry, związki zawo- dniowy strajk generalny jako protest 
dowe śriągnęły załogi bezpiecze1'1stwa. przeciw krwawym zajściom w Pistoi. 
Rząd obsadził niektóre kopalnie od· Policja bru1alnie zaatakowała strajku· 

dzl'alan'· p ll'c·1· ·1 g d't' bl1'k ' _iących robotników przy użyciu gazów * * * 
" o J war l repu an· ·' W Finlandi:i odbywaja się liczne wie· 

skiej. Min. spraw wewnętrznych Moch Łzawiących i broni automatycznej. 1 ro· ce omawJ.ające sytuację robotników wo 
oświadczył przez radio, że „wobec nie- botnik został zabity, 6 ciężko rannych. bee lekceważenia ich interesów przez 
bezpiecznej sytuacji, rząd wyśle spe· Następn\e policja urządziła pogrom na obecny rząd. W nie~tórych fabrykach 
cjalne załogL bezpieczeństwa pod ochro· głównych ulicach, napadając gumowy· v.ryb\:lchly strajki. Rząd rozpoczął akcję 
ną pol'icji". Ekipy robotnicze pilnujące mi pałkami na spokojną ludność. werbowania łamistrajków, ale trafia na 
kopalń nie dopuściły jednak łamistraJ- Prefekt miasta odmówił przyjęcia de· zdecydowany opór ludności. 
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Twarz. bez ma ki 

W piśmie „Deutsche Stlmme" umiesi
czono na pierwszej stronie fotokopię 
tajnego raportu . wysłanego ze Szwecji 
w styczniu 1942 roku na ręce Himmlera. 

Kpiny z ONZI 

Wojnę gazową w Palestynie 
zapowiada Egipt- członek Rady Bezpieczeństwa! 

Jak donie'llśmy, w Palestynie rozgM~aty na nowo walk!. Egipt wznowił 
ataki na pustyni Negew, którą plan hr. Bernadotte'a zaleca oderwać od państ 
wa Izrael. 

W dniu wczoraJszym radio k~irskie zagroziło formalnie Żydom użyciem 
gazów bojowych w Jerozolimie. Jest to niesłychane wystąpienie państwa -
agresora, które przed paroma dniami zostało członkiem Rady Bezpieczeń
stwa. Radio egipskie zapowiedziat-o poza tym użycie innych „tajnych broni". 

R1ecznik wojskowy Izraela komentując zapowiedź radia egipskiego 
oświadczył, ż~ gdyby pogróżka ta została wprowadzona w życie, żydom nie 
potostałoby nic innego jak odpowiedzieć na nią tymi samymi środkami. 

* * * 'ak podaio radio Izraelskie wojska żydowskie zajęły Gazę, stolicę nowo-
utwarzonego „Wszechpalestyi1skiego Rządu Arabskiego". Brak dotąd bliższych 
szczegółów. 

Inspekcja u wasalów 

Radosne cytry 
(Kr)) Komunikat ogłoszony przez 

Centralny Urząd Planowania o wyko
naniu Narodowego Planu Go:i> podar
czego za okres 3 kwartałó'~ 194~ r. 
musi napawać dun11ą i radością kazde· 
go obywatela. 

Czego się bowiem dowiadujemy z 
tego komunikatu? Stwierdza on na 
podstawie ścisłych cyfr, że nasze ż.Y
cie gospodarcze rozwija się wspanta· 
le, że we wszystkich dziedzinach te~o 
życia osiągnh~cia nasze są znacznie 
wyższe, niż przewidywał plan .• 

Przemysł państwowy zrealizował 
plan we wszystkich dziedzinach z nad 
wyżką, sięgającą w niektó ·ych wy· 
padkach, jak na przykład skól' pode
szwowych, clo 119 proc. Przekroczy· 
Iiśmy znacznie plan w proclukdi elek
tryczności, nafty, węgla, metalu, wa· 
gonów, wszelkiego rodzaju tkanin, pa· 
pieru, pap;erosów, zapałek itd. Tylko 
w trzech wypadkach z długiego spisu 
gałęzi przemysłu - a mianowicie ru· 
dy żelazne i. superfosfafu mineralnego 
i skór miękkich - hralrnje kilka rro· 
cent d.o wykonania planu. , 

JeszczP, więko;zej wymowy nabiera~ą 
nasz" oshw;nięcia w porównaniu z pro· 
cJul•da za ten sam okl'es roku 1947. 

W t,:rn porównan'u vnrost produkcji 
wynosi przcciętnh.~ 50 rroc., a w nie· 
którycl1 dziedzinach, jak np. w pro· 
dukdi ,„,agonów osobowych, skór 
twardych, oleju, superfosfatu, wytwa· 
rzamy obecnie przeszło dwa razy wię- . 
cej, niż w rnku ubiedym. 

Niemniej imponujące 5ą 'vyniki w 
dziedzinie rolnictwa. Zbiór pszenicy, 
7vta, jęczmienia i ows<i jest w roku 
bieżącym o 40 proc. w!c:ksz:v niż w ro
ku poprzednim. Do tego sukcesu przy 
czyniły sie oczywiście '" pewnvr.1 stop 
niu sprzyjające warunki atmosferycz· 
ne. ale fundamentem powodzenia były 
olhr7vmie wysiłki w klcnrnku zagos· 
podarowania orHogM11r (powickszono 
uprawe o 1.3 miliona ha), z,•1ększenle 
produkcji nawozów sztucznych, pod
niesienie ilości traktorów i koni, kre· 
clytowanie prze'T. p::iń<•fwo nkcfi sie•v
nej itp. Zwię1{sz~·ł się rf\wni~ż w s1n
sunku do roku uhiegle~o stan po;:ło· 
wia bydła o 20 proc. i 1rzody chlewnej 
o 8 proc. 

Wreszcie komunikat CUP stwierdza 
przekroczenie planu przez nasze kolej 
nictwo zarówno w dziedzinie przcwo· 
zu pasażerów jak i towarów, przez na 
sze porty, przez pocztę I telegraf. 

Te wspaniałe osiągni~cia we wszy· 
stkich dziedzinach naszego zycia gospo 
darczego są wynikiem konsekwentnej, 
nieustępliwej polityki naszych władz 
państwowych, są wynikiem racjonal· 
nej, rozumnej gospodarki w dziedzinie 
produkcji, ale w pierwszym xzędzie są 
zasług-ą najlepszych synów klasy ro
botniczej, uczestników wspólzawoclnic· 
twa pracy, tych wszystkkh, którzy Z raportu tego wynika, że Churchill 

prowadził za pośrednictwem Szweda 
Eckerberga tajne rokowania z hitlerow· 
cami na temat .zawarcia pokoju i utwo
rzenia frontu antyradzieckiego. 

W Atenach panuje przekonanie, że Nagła wizyta min. Marshalla w Ate- ~wiadomie i niezmorrlo,v::mie walcza o 
nigdy jeszcze sytuacja rządu ~ophulisa nach pozostaje w ścisłym zwlązku z tą podniesienie wycl<tjnośq nracy i do· 
nie bvra z punktu gospodarczego, woj- ponurą sytuacją, w jakiej znalad się je- skonalenie metod produkcji. 

Po opuszczen!u Aten, Marshall bada sytuac~ę w Rzym~e 

skowego i poJitycznego tak katastrofai- go wasalny. rząd grecki. Ogłoszone wyniki staną się nlewat-
na, jak w chwili obecnej. * * * .vliwie bodźcem cło jeszrze ·większego 

k 
Ostatnie statystyki wykazują, że w cią Jak donoszą, Marshall opuściJ Ateny, wysiłku wszystkich robotników, tech· 

d I e k stowskiej zmniejszyła się o około 40 rych rządów europejskich zamierza ró- przedterminowe wykonanie rocznego 
Lew brytyjs i gu ostatnich miesięcy si'a armii taszy· udając się do Rzymu. „Opiekun" niektó·1 ników i inżynierów w ich walce o 

traci a sze jagniąt a... proc. Jednocześnie Armia Deniokratyc:z: wnież tutaj zbadać sytuację, w jakiej planu produkcji, dJa jeszcze szybszej, 
Rząd irlandzki zakomunikował 17 na jest obecnie o wiele silniejsza, ani· znalazł się jego „pupilek" - de -Gaspe- jeszcze wspanialszej odbudowy gospo· 

października b. r. za pośrednictwem żeli przed rokiem. I ri. darczej naszego kra.iu. 
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'rządowi brytyjskiemu, iż zamierza on 
zerwać z koroną brytyjską wszystkie 
łączące go jeszcze więzy formalne. 

Z Kairu donoszą, *iż w Sudanie utwo· Korespondencja z Nowego Jorku * * I 
rzona została niedawno organizacja pod :......-------------------------~------.: nazwą „Postępowy Ruch Narodowo· Amerykaiiscy komentatorzy polity- szych jednostek do l'Ządu" i „koniecz-

czni, hez względu na swe pl'Zekonania uość zmiany". 
w-yzwoleńczy". Organizacja występuje zgodzili się co do jednego, a mianowi· Natomiast Demokraci posługują się 
przeówko imperialistom angielskim, a ct'e, z'e pomi'mo blt'sk•'ego tei·m•'nu ''".'' ·- · k nk t d · 'I • ,, racze] o re ną emagoglą, szczego -
zwłaszcza przeciwko odbyciu wyborów horów prezydenckich obywatele USA nie kiedy zwracają się do robotników, 
do Zgromadzenia Ustawodawczego, pro wykazują zupełną apatię i obojętność. których przywóJcy są przeważnie za 
pagowanych usilnie przez Brytyjczy· Republikani~ są bardzo zadowQJeni z Trumanem. , Ludzie Trumana z całą si-
ków, tego stanu rzerzy, ponieważ zgodnie z Ją atakują Wall Street i antyrobotniczą 

Vv obawie przed ,.zamieszkami", ich tradycyjnym przekonaniem, oho· ustawę Taft-Hartley'a, ale klasa robot-
uzbrojone ocldz:'ialy policji patrolują uli· j~tność „pracuje na ich korzyść". Dla· nicza nie zapomniała, że Truman zla
ce większych miast. Gmachy, w któ· tego też kandydaci z ramienia Pa1·tii mał więcej stra.ików, niż jakikolwiek 
rych mieszczą się urzędy brytyjskie, są Republikańskiej posługują się w swych inny prezydent w historii Stanów Zjed· 
otoczone z;isiekami z drutu kolczastego przemówieniach wyborczych takimi noczonycb. 
I strzeżone przez większe oddziały po· ogólnikami jak „narodowy presiiż", Partia_.Postępowa wystawiła własne 
lici> · · , „wnowadzenie Jedvnie najzdollljiej- listy w 41 stanach. Ma ona do stoczenia 

f 

ciężką walkę, gdyż cała prawie prasa 
amerykańska i będące na usługach ka· 
pitalistów radio i·zuca codziennie kłam· 
liwe oszczerstwa na przywódców tej 
partii. 

Przewodniczący partii Demokratycz· 
nej w okręgu górniczym w zachodniej 
Wirginii oświadczył korespondentowi 
Telep1·es<;;u, Że Walłace uzyska znaczną 
ilość głosów, trudno jednak powiedzieć 
jaką. „Na skutek prześladow::1ń, stoso· 
wanych wobec zwolenników 'Vallace'a, 
powiedział wyżej wspomnfany przewod 
niczący Partii Demokratycznej - w 
ogóle należy się dziwić, jeśli ktokolwiek 
mówi otwarcie, że będzie głosował za 
kandydatem Partii Postet>-Owej''1 
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DOBRY FILM 
powinien odzwierciadlać iycie i wszelkie jego prze· 
jawy - mówi czołowy reżyser włoski p. Aldo Vergano 

W c i ągu os tatn ich kilku m i esięcy, r.a 
zap roszen ie Filmu Pol skiego, kraj ;i ,3;.;z 
odwi edzil i najznakomits i filmowcy świ.':1-
ła . Bawił u nas wielki reżyser ractilecld 
W. Pudowkin, był scenarzys ta i teoretyk 
fi lmu Włoch, Umberto Barbaro, wygro sił 
prelekcję jeden z najwięk s zych teore:y
ków filmowych Węgier Bela Balazs, a o
becn ie p rze bywa w Łodzi czołowy re
żyser włos~:i p. Aldo Vergano. 

Znakomity filmowiec, jako jede;i z 
vvspółtwórców neorealistycznego kia· Jn 
ku w t:im ie w1io s~jm uwa7:a, że obraz po 
winien być oą;:wiercled!e-niem życia I 
wszystkich jego przejawów, przy czym 
reży ser i a ktor mogą tylko wykorzys ty
wać swą fantazję artystycz.ną przy jego 
real izacji. 

Jako jeden z przykładów takiego rea-

Nie od rzec zy będzie wspomnieć, że 
film ten otrzymał pierwszą nagrodę na 
festiwalu w Wenecji w r. 1947 w czasie, 
kiedy jury tego festiwalu by'lio m : ędzyina 
rodowe i nie podlegało jeszcze wp'ly
wom amerykańskim. 

Nawiązując' do warunków ·technicz
nych, jakimi rozporządza przy produ
kcji film polski, znakomity reżyser 
stwierdziłt, że możliwości włoskich wy
twórńi filmowych są czasami jeszcze bar 
dziej ograniczone n i ż u nas, mimo, że 
\flłlosi są poważnymi producentami obra 
ZÓW. 

·Fiłm polski dzięki upaństwowieniu ma 
przed sobą wspaniałe perspektywy roz 
woju I niewątpliwie stanie się przoctują 
cym na świe<:oie. 

P. Vergano pr'.7,ytacza przy tym zdanie, 
które na pozór brzmi jak paradoks: 

- Złe warunki technkz·ne · stwarzają 
niejednokrotnie większe moż.IJwości 
stworzenia dobrego fllmu. 

W dalszym ciągu reżyser wsp~mi na o 
celu swojego przybyc ia do Polski. Bę
dzie on współrealizatorem nowego fil
mu pt. „Czarci Żleb" który rozgrywa się 
na tle życia straży pogranicznej. 

Zdjęcia do tego filmu rozpoczną c.ię 
około 15 grudnia i będą wykonywane 
przeważnie tylko z natury w wysoki.:h 
Tatrach. 
Jednocze .śnie p. Vergano będzie wy

kł1adowcą w Wyższej Szko le Filmowej w 
Łodzi i pobyt jego przeciągnie się o-
ko~·o 1-go roku. (b) 

~~t~2~~~~ł,p~ed~~~~asz~fć ~~~~ ~· j~~~ 11 e w y n I o s ą d o· d a t k ·1 najnowszym filmie pt. „S;ońce jeszcze . -
wzejdzie" była nakręcona bezpośred-
nio na ulicy, a aktorami byli przygodni wypłacane od listopada za mąkę i chleb? 
przechodnie. w d · l d"'na · ost"'ła Poza tym ·1nstrukci·a mo·w·1 o dodat'/ach 1, 6 mu wc.z.ora szym wy· ... z „ " _ Poza tym do girownych r 1 reżyser .za instrukcja dotycząca dodatków aprowiza aprowizacyjnych na żonę lub męża nie-anga~ował niezman ierowanych m!;o- j h kt' b d ł · da zdolnych do pracy, o·kres'laJ·ąc wyso'.! ,Js<ć dych artystów, którzy przez swoją pro- Cl1 nyc • ore ~ ą wyp acane posia , 
stotę grali j0 stcze bardziej przekony- czom kart żywno~ciowych już od listo· takiego dodatku na 260 zł. a wraz z do
wuj~to. Dialogi nie pow.inny nosić cha- pada rb. w związku z wycofaniem z roz tychczas·owym - na 760 zł.. 
rakteru literackiego, ale muszą być ta- dzielnictwą reglamentowanego chleba I Na żony bezdzietne powyżej 40 !at, 
kie, jakich używamy w potoc~nej mo· mąki. · lub młosze jeśli są niezdolne do pr:ic1, 
W• Dodatki otrzymamy łączn i e z zas l ~k::i- wypłacane będą dodatki w wysokości 1e. 
Reżyser podkreśl i·l, że wspomniany film mi rodzinnymi. ~ pierwsze dziecko wy 260 z·t. (łącz,nie 560 ił.). 

ma historyczne oodłoże i przedstawia noszą one 385 zTotych, a więc zasi1'3k Instrukcja wprowadza jednak bardzo 
wspó łpracę chłopów i robotników we ogólny na p ierwsze dziecko będzie wy- ważną inowację. Zasiłki dla kob iet pon:
\1/ os kim ruchu oporu . Jednocześnie po- nosił od listopada 1.035 ii'., na drtJg.e że j 40 lat będą wypłacane tylko na za
kc:zana jest we w'ł1aściwej roli arystokra dziecko - 415 zir„ (zasiłek ogólny 1115 sadtie świadectwa lekarskiego, stwier
c ja i burżuazja włoska, które pomaga.Jy zł.), na każde następne dziecko - 450 dzającego chorobę, albo na zasadóe 
o i< upan1om w ich poczynaniach. zł. (ogó{iem - 1,450 zł.). specjalnego oświadczenia o gotowo§d 

Chara kterystycznym jest fakt, że żad· Jeżeli więc w ja~iejś rodzinie jest t'O przyjęcia pracy. Oświadczenia te bęrJą 
oa z wytwórni filmowych nie chi:iaP.'a wy je d zieci - gl-owa rodz iny otrzyma t ' kierowane do Unędu Zatrudnienia. 
pror.lukowae tego obrazu właśnie xe każdym m iesiącu za dzieci zasiłek w Tak jak dotąd zas il-ki rodzinne wypła
vzględu na tematykę I Vergano zrealizo I wysokości 3.700 zfotych, zaś na siebie, C'.'.lją pracodawcy, a jeśli dany zakł1ad rn 
wał go przy finansowej pomocy grupy nlezależnle od tego - po 405 zł. mie· !rudnia mniej niż 5 pracowników - u-
pr:·rtyzantów włcskich. · slęctnle. bez.pieczalnia Społeczna. (!<) 

pracujących u Hansa Welnera , są jak 
gdyby skrótem historii polskiej szkol· 299

) nej młodzieży pod okupacją. Niemiec 
usiłował ją okaleczyć moralnie i znisz
czyć, my jednak przetrwaliśmy, choć 
czasem bywało ciężko i tragicznie! Naj· 
ciężej z nas wszystk'ich wojna dotknęła 
Helenę Olęcką, jednakże i ona również 
nie załamała się, lecz z ognia bolesnych 
prób wyszła twarda mocna i duchowo 
pogłębiona, Zadziwająca jest teraz ta 
wytrwałość, z jaką Helena wzięła się 

Dokończenie I będzie:gz w tartaku wyrabiał belki i do pracy. Helena skończyła już pierw 
Bardzo, Henryku! - odparła po <leski na budowę nowych wsi i osiedli, szy rok medycyny 1 wiem, że zosta· 

prostu Wieśka, a w oczach jej odbija 1 ja zaś w szkole będę 1:1czyla mazu:r:ski~ nie kiedyś pie"'!1vszorzędną lekarką I 
się cały blękit i cała słoneczność tego dzieci, żeby wyrośli z nich tacy dz1eln1 mądrą społeczniczką! 
I:pcowego popoludnia, kiedy po dobrej Polacy jak ty! - argumentowała wów - A czy w dalszym ciągu stroni od 
chwili milczenia zaczęła znowu: czas, a Sobota, rozbrojony jej prośba mężczyzn? 

- Opowiadałeś mi zawsze z takim mi, zgodził się na to, ale pod warun- _ Tamte fatalne przeJścia z polizei· 
sentymentem 0 kraju swojego dzieciń· Idem, że spędzać będzie u niego wszy· ratem Konigiem okaleczyły ją psychi
stwa, że polubiłam go, zanim jeszcze stkie ferie świątec:me i wakacje. cznie, teraz jednak to minęło, Wspo· 
zobaczyłam i wydaje mi się, że znam I oto teraz, siedząc pod wielkim drze minalam ci kiedyś, że Helena, ucieka· 
rioskonale wszystkie jego zakątki! W ,,vem Wieśka opiera się pieszczotliwie o jąc po zabójstwie Koniga z Łodzi, zbł!}· 
tym les ie matka opowiadała ci po pol- ramię s\.vojego młodego męża. dzila· nocą pod Zgierzem i że wówczas 
i;ku bajki o krasnoludlrnch i uczyła cię - Jak tii zielono, szeroko, słonecz· przyszedł jej z pomocą jakiś tajemni· 
najpiękp'iejszej prawdy, którl\ przy· nie i spokojnie! Czuję, że będę tu bar- czy nieznaiomy. Teraz, po wielu la· 
pomni ci się po latach: że jesteś Pola· dzo szczęśliwa, że znajdę tutaj drugą tach, wśród osobiiwych okoliczności 
kiem„. A dalej za wzgórkiem (nie wi- dobrą i uśmiechniętą ojczyznę! Ale Helena spotkała go znowu, J .i zbawca 
dzę go jeszcze, ale odgaduję sercem) cokolwiek się stanie, nigdy nie zapom· .!est dzisiaj doc1?ntem Wszechnicy lódz
~toi zagubiony w ogrodzie, jednym nę o mojej rodzinnej Łodzi, o tym sza· kiej. To człowiek naprawdę bardzo kul 
skrzydłem oparty o tartak nasz dom: rym mieście fabryk i niestrudzonej turaJny i głęboki... I wiesz co? Mam 
twój i mói! robotniczej pracy ... Czy słyszysz? Wiatr wrażenie, że Helena nie będzie już wię-

Głos Wieśki załamuje się ze wzrusze· zaszumiał wśród sosen i jodeł, ale mnie cej samotna! 
nia, bo w tym jednym powiedzeniu r.rzez chwilę, kiedy przymknęłam 
„nasz dom" zamyka się cały ogrom jej 0czy, wydało się, że usłyszałam in- A Zenka i Zbigniew Olbrzycl<l? 
szczęścia, ną melodię - tę jaką grają łódzkie Wieśka spochmurniała. 

Tak się dziwnie złożyło, że Wieśka, hale fabryczne: stłumiony szum sel· Olbrzycki? (całe szczęście, że z nas 
chociaż od paru już miesięcy jest żoną faktorów i brzęczenie cew'iarek I tak wszystkich on tylko jeden) nie umiał 
Henryka Soboty, nie widziała jeszcze będzie już zawsze: zawsze dogoni mni~ odnaleźć się po wojnie. Za czasów oku· 
dotychczas „swojego domu", 1.utaj wspomnienie miasta mojego dzie· pacj'i był dzielnym konsf)iratorem i od· 

W czas.ie Wielkiejnocy Henryk po ciństwa! ważn. partyzantem. Jednakże dz'iel-
raz drugi przyjechał do niej do Łodzi i - Rozumiem cię dobrze, bo ja rów- nosc dwaga to tylko wielkie cnoty 
:wtedy wzięli ślub. Mąż namawiał ją nież nie zapomnę nigdy Łodzi, gdzie w czasie wojny: podczas pokoju to tro
wówczas, żeby wyjechała z nim razem przeżyłem tyle, tyle ciekawych mie·. chę za mało! Olbrzycki nie umiał 
na Mazury, ona jednak n~e chciała prze s'ięcy! A co tam u was nowego? Co po• wziąć się do żadnej pozytywnej pracy. 
rywać swo'ch studiów. rabiają twoje dawne koleżanki z dan-, Lekkomyślny z natury, wykoleił się do 

- Kiedy zdobędę dyplom nauczy· cing·baru „Erika"? reszty, żyjąc w dalszym dągu z dnia 
cielski, przyjadę do ciebie. na stałe. ,Ty ,....., :Wiesz, dzieje nas trzecłi kelnerek, na dzień. Trochę pił, trpch~ handlo· 

n 
STEFAN z.: Mimo pań.;ki ch obaw prze· 

czytaliśmy uważnie jego list. Ma Pan w do
mu duże k!'Jpoty rodzinne, gdyż żona, któr.ą 
Pan kocha nie odpowiada" pańsiki1n rodzr 
com i na t~m. tle wyni'.<ają ciągłe awanh1-
ry i kłótn i e. Z jednej strony nie chce Pan 
zranić uczuć matki z drugiej zaś, musi Pan 
ciągle występować' w obronie żony'.. ~'tórej 
d z~e j e się wid0czna krzywda. Oczyw1sCJe. na) 
prostszym i najradykalnieiszym roz.w1ąz.'ł· 
n iem byłoby wyprowadzenie się do mne~o 
mieszkania ale rozumiemy, że ze względu 
na obecną' sytuację mieszkaniową jest to w 
tej chwili bardz':> utrudnione. ~ed.e wszyst 
kim powinien Pan porozmaWlaĆ iednoC?'...2-
śn ie z matką ! z żoną i S?Tóbować wyjn.
śn i ć zarzuty i urazy, jakie mają do siebie na 
wzajem. Przypus7,czamy, że taka rozmowa 
przyczyniłaby się do odprężenia .. sytuacji 
i może nawet mogłaby doprowadz1c do ha; 
monijnego wspólżyda. Na·leży przy tym wy· 
tłumaczyć Matce, że ostatecznie nie on~ 
ale Pan zawal'! związek małżeński, że nie 
zaw~ze t0, co jest dobre i wygodne dla Mc.t 
ki, mu~i być odpowiednie dla Pana, tym bai:
dziej. że jak Pan pi&Ze, żona jego jest nad· 
?.wyczaj gospodarna i bardzo Panu pomaga, 
Ro~urn.iemy również, że Matka pańska, któ
ra była stale przy-i;wyczabna do opieki nad 
Panem nie może się pogodzić z. tym fakti>m, 
że teraz illkaś druga, obca dla niej kobiet", 
m<'I te same prawa, a mo7,e nawet i więks·ZE. 
I dlatego t('Ż uważamy jej postępowanie w 
pewnym sen.5ie za naturalne, mimo, że przy
spa ~za on':>. kochanemu pn.ez nią synowi, du 
żo zmartw ienia. Jednocześnie jes*eśmy pne 
konan•!, że z uplywem czasu, zmieni <>na 
swój sto:mnek dt> synowej, widząc, że ż0na 
pańska myśli tylko ·0 Panu i ma na celu tyl 
ko jego dobro. 

NIEOSTROŻNA: Płamy z /JWO<;ÓW, o tle 
są świeże, dobrze jest czyścić gorącą wod1 
bez mydła lub wodą z dodatkiem boraksu. 
z jedwabiu Jn()Że Pand. zmywać ple.my ow.i
cowe S':>k·iem cytry·IK>Wym, lub Spi·r~~m 
wcieranym watką, a następnie zeprać ciepłą 
wodą. 

WOLNA: Rok szkolny jm się rozpOCJ'!łł, 
jednakże może się Pani jesz.cze poinf-0rm0· 
wać w sekretariacie Polskiego Czerwonego 
Krzyża przy ul. Piotrkowskiej 236 lub w 
szkole przy ul. Sterlinga 1·3. 

HELENA Z LUTOMIERSKA: Nle ~ 
dzamy się absolutnie z Pani postęp<J.waniem, 
Nie należy zawracać głowy !komuś, kto ma 
w stosunku do Pani t><>ważne zamiary. PrJ 
szę przez chwilę wy0brarić siebie samą w 
tej sytuacjH Powinna Pa.ni porozmawiać 
s1.czerze z tYl!l Panem i oświadczyć mu, że 
go nie kochać i że :zamiier7.a wkrótce 'WYJŚ 
za mąż za kogoś innego. Tylk<J w ten spo· 
sób będzie Pani w porządku, zarówno w 
stosunku do swego narzeczoneg?, jak i dJ 
wspomnianej przez Panią· osoby. 

wał dewizami, aż wreszcie pośliznęła 
mu się noga i zniknął z Łodzi. 

- Chyba Zenka wzięła to sobie 
bardzo do serca? 

- Zenka, zawsze poważna 1 mądra 
życiowo, -wierzyła początkowo, że uda 
się jej zmienić chwiejny charakter 
Zbigniewa. Widząc jałowość swoich 
wysiłków zwolna zaczęła się do niego 
rozczarowywać... przebolała jakoś 
swój zawód· 

- Czy Zenka w dalszym ciągu pro· 
wadzi „Alhambrę"? 

- Nie, zlikwidowała ją już! Pozo
stało jej trochę gotówki, a że jest z na· 
tury praktyczna i pilna, zapisała się na 
roczny kurs szycia, a równocześnie 
przygotowuje się do matury, ażeby po· 
tern studiować chemię. I znowu chodzi 
razem z moim bratem, który jest jej 
żarliwym korepetytorem. 

- Czy tylko korepetytorem? 
- Wiesz przecież, że Janek od daw· 

na kocha się w Zence! 
- Daj mu więc, Boże, jak najlepiej! 

O Janku opowiadali mi jego dowódcy 
z czasów partyzantki prawdziwe cuda, 
zasługuje wi~c na szczęście! 

-A teraz z takim samym uznaniem 
mówią o nim jego profesorowie! Janek 
zdaje celująco wszystkie egzaminy! 
O!· to wspaniałe chłopisko! 

- Patrz! - wyjęła z torebki jego 
fotografię. 

Sobota przyglądał się długo zdjęciu 
sympatycznego, bardzo podobnego do 
W:ieśki chłopca w czapce studenta Poli~ 
techniki. 

- Cóżeś się tak ·zamyslil? - plesz• 
czotliwie spojrzała mu w oczy młoda 
żona. 

- Myślę o tym - odparł poważnie 
Henryk - że w czasie wojny najwspa• 
nialej wygląda młody chłopiec w ża• 
laznym, szturmowym hełmie. 

- A w czaffie pokoju? 
..__ W akademickiej czapce! 

Koniec 
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WICEK: - A psik!... A psik!. .. 
WACEK: - Te, co robisz, wa~iacie! 

Zmarnujesz nam serwis!. .. 
WICEK: - Katar mam i tyle, a ty ld~ 

zobacz, kto dzwoni... 

WICEK: - Psik!." A tom sobie dc:go
dził tą wycieczką! No, no! 

WACEK: - List z Parzygnatów! 'Jn1arf 
wuj kuzynki żony twojego stryja_! Dosta
niesz spadek!. .. 

Str 3 

WACKA 

WICEK: - Muszę dok1adnie ten list 
przeczytać! Zaraz... Psik! 

WACEK: - Stop, stop! Wykichałeś 
list przez okno! Cały spadek poleciał 

z wiatrem!". 

WICEK: Aaa p~ kl 
DOZORCA: - O święty Polikarpie! 

Bo me o ścianę ciśni 1 t!." 
WACEK: - Łapać list! Trzyim!ć sp1'

dek Wicusia!". 

Jak długo jeszcze? W trosce o człowieka pracy 
w ubiegłą środę zdemaskowaliśmy D 0 d n k 0 mu n .1 ka c 1. ~ ni~pozorną, ~ieloną b~dkę przy z~iegu g o ą 

ultc Jl ·go Listopada 1 TowaroweJ, bę-
dącą doskonale zakonspirowaną knajpą, 
której właścicielka systematycznie roz-

f~l:r:;~otników pobliskich fabryk i ko- otrzymają mieszkańcy peryferii miasta. - Od niedzieli trC'JCn\Vai na 
Podaliśmy dokładny adres, a także St k·1 ., I Dąb o k. - Plany na na1·bl'"1z· szą przyszlłls· c" 

nazwisko imć pani Kazimiery Kobzy, o na u • r ws I ego. . ' łl 
właścidE'lki tego intratnego przedsię- W nadchodzącą niedzielę, dnia 2•i bm., nastąpi ruuchomienie dwóch no- go.w stronę Zarzewa aż do kolei obwo-
hiorstwa, osiągającego dziennie do wych linii tramwajowych w Łodzi: do osiedla mieszkaniolflego na Stokach oraz dowej, doprowadzenia tramwaju aż do 
J !'i.OOO złotych zarobku, z czego nie na ul. Jarosława Dąbrowskiego. Lagiewnik, wybudowania nowej linii 
płaci ona absolutnie żadnego porlatku. tramwajowej przez Polesie Konstanty-

Byliśmy przekonani, że natychmiast 
po tym odkryciu odpowiednie czynniki 
zap-cowadzą należyty porządek, że knaj 
pa mtjgorszego gatunku, bo potajemna, 
zniknie szybko z powierzchni ziemi. 

A tymczasem ... 
Rano ?rzybiegła do na" żona jednego 

z kolejarzy i zakomunikowała,. ie zno· 
·wu mu"iała wyciągać swego pijanego 
męż~ bez grosza w kieszeni z tej spe
lunki · 

Bo spelunka Istnieje nadal, a właści
cielka jej śmieje sle w kulak I nadal 
uprawia swój proceder. Gdy złożyliśmy 
Je.i wizytę wczoraj o gQdzinie 5.34 po 
południu - zastaliśmy na miejscu wh~k 
s7e towarzystwo. Kilkunastu koleja· 
rzy, którzy raczyli się alkoholem, po
dawanym przez imć panią Kobzę. 

Pytam:v więc jeszcze raz: jak długo 
władze będą tolerowały ten skandal? 
-Jak długo pani Kobza będzie nabijała 
kabzę ciężko zarobionymi pieniędzmi 
robotników? Jak długo będiie okradała 
Skarb Państwa i nieszczęśliwe żony, 
które znajdują tu swych pijanych mę· 
żów. ' 

Do sprawy tej będziemy wracali tak 
długo, aż obmierzła knajpa nie zosta· 
nie nareszcie zlikwidowana. (o) 

Od dziś 
odbieramy nagrody 

konkursu szkolne20 „Expressu" 
Od dnia dzisiejszego tj. od wtorku 

czytelnicy, którzy zdobyli nagrody w ria 

Pierwsza linia ma 5 kim długości la· Wszelkie zresztą zamierzenia Miej-
czyna . d t t , . . t. ' s'/1'ch Zaklado'w KomL1n'1kacyJ'nych i'dą w nowskie aż do Cyganki oraz skierowa-

. się o os a niego przys anKu " nia tramwaju od dworca Kaliskiego do 
tramwajowego na ul. Nowotki i biegnie tym kierunku, aby jak najbardziej ułat- K'arolewa. 
aż do pętlicy na Stokach. Druga, na ul. wić ludności robotniczej dogodną komu
Dąbrows·kiego, ciągnie się na przestrze- nikację z miastem, aby robotnicy z Sprawa połączenia przedmieść ze 
ni 2 i pół kilometra. Przy budowie jej przedmieść Lodzi nie musieli przemie- śródmieściem nowymi liniami tramwajo
czynnie pomagali okoliczni mieszkańcy rzać pieszo znacznych odleg~ości, uda- wymi nie jest bynajmniej łatwa. Na}:Naż
i tylko dzięki temu linię tę można oddać Jąc się do pracr i wracając z pracy do niejszą przeszkodę stanowią szyny#kole 
do użytku publicznego w rekordowo domu. jowe, opasujące miasto w niewielkim 
szybkim czasie - przed okresem 5tot Troska ta znajduje swój wyraz w opra promieniu. Ze względów bezpieczeń-
jesiennych. cow:rwanym obecnie projekcie, dotyczą stwa publicznego nie można dopuścić 

W ten sposób miasto nasze otr~ymuje cym uruchomienia w Łodzi "dalszych po do teqo, aby szyny tramwajowe krzyżo
dwie nowe· arterie komunikacrjne, któ- łączeń tramwajowych, waty się z szynami kolejowymi. Tramwa 
re połączą typowo robotnicze dzielnice Rozpatruje się m. in. projekt przedłu· je na przedmieścia możnaby więc skie-
ze śródmieściem. żenia linii wzdłuż ulicy Napiórkowskie- rowc.ź' albo za pomocą wybudowania 

Siedemdziesięciu kupców 
ukarano grzywnami za podbijanie cen i inne 

poważne wykroczenia 
Na ostatnim swym posiedzeniu kom- pu rzeźnickfogo przy ul. Wojska Pol· 

plet orzekający Delegatury Komisji skiego 112 za odmowę sprzedaży sadła 
Specjalnej w Łodzi rozpatrzył ponad - 100.000 zł„ Helena Jędras, właściciel 
siedemdziesiąt spraw przeciwko nie· ka sklepu spoży'>.'czego przy ul. Kiliń
uczciwym kupcom, pobierającym nad- skiego 143 za pobieranie nadmiernych 
mierne ceny i dopuszczającym się jesz cen za mąkę - 100.000 zł., Wacław Pa 
cze Innych wykroczeń natury gospoda1· eałowski, właściciel piekarni przy ul. 
czej. Zgierskiej 136 za nadmierne ceny za 

Większość ukarano grzywnami od 2 chleb pszenny - 75.000 zł„ Helena 
do 50 tysięcy złotych, kilku zaś wymie Urbańska, właścicielka sklepu spożyw 
t'ZOno bardziej dotkliwe grzywny. czego przy ul. Nowotki 9 za nadmierne 
Mieczysław Wołowski, właściciel skle ceny za mąkę - 75.000 zł., Józef Wa· 

pu spożywczo-kolonial.nego pr~y _ul. No- siak, właściciel sklepu spożywczego 
womiejskiej 5 za n1eujawn1an1e cen przy ul. Marsz. Stalina 15 za odmowę 
ukarany został JY?'Zywną 150 tysięcy zło I sprzedaży masła - 75.000 zł. grzyw· 
tych, Zygmunt Korpecki, właściciel skle ny. (i) 

specjalnych mostów I wiaduktów, co po 
łączone jest z Jużą stratą czasu i powa7, 
nymi kosztami, albo też przez uitawie
nie przystanków krańcowych przed szy 
nami kolei. Pasażerowie musieliby więc 
w tym wypadku przesiadać się przed 
torem kolejowym, przejść kawałek dro
gi i wsiąść do innych tramwai, które kur 
sowałyby tylko od toru kolejowego w 
głąb przedmieścia. 

Jeżeli jednak idzie o wyżej projekto
wane połączenia - nie ma tych trudno
ści, toteż należy mieć nadzieję, że przy 
opra<:owywanfo projektu robót na rok 
1949 MZK wezmą pod uwagę bolączki 
najbardziej upośledzonych dzielnic i w 
przyszłym roku wybudują jeszcze par1; 
nowych linii tramwajowych. 

szym ostatnim konkursie, mogą się zgł~ Przqznal się do wina ••• 
szać po ich odbiór. , 

W samym mieście potrzeby są bez po 
równania mniejsze. Zachodzi potrzeb.:i 
uruchomienia tylko dwóch obwodowych 
połączeń dła odciążenia ulicy Piotrkow
skief, a mianowicie: na ulicy Zachod
niej od 11-go Listopada do Ogrodowej 
I O~rodową do N(lwomiejskiej, oraz na 
ul. Żeromskiego od Radwańskiej do Kąt 
neJ. 

Połączenia te miałyby jeszcze to dc 
nios1e znaczenie, że pozwoliłyby w ra· 
zie jakichś większych uroczystości ulicz 
nych, kierować cały ruch tramwajowy 
na boczne ulice tj. w tym wypadku na 

Nagrody wydawane są codziennie w Szale n' siwa p1·1·anego szofera· 
~~~~~~~~niod c~~-t~ln~~Y 4:!lrfn~ ~~~~~~ 
ze sobą jakikolwiek dowód, stwierdza- skończyły się 4-tył>'odniowym aresztem 
ją::y ich tożsamość. e Żeromskiego I Zachodnią. 

Czytelnikom zamiejscowym nagr:)dy Krótko po północy ukazał się wczo· 
w postaci kompletów szkolnych wy-~le- rc;j na ulicy Wysokiej jadący szybko 
my pocztą, jeżeli zaś chodzi o poz,)sta- samochód. Już na pierwszy · rzut oka 
łe premie - nagrodzeni winni jak n:iJ- można było stwierdzić, że kierowca ma 
szybciej zawiadomić nas w laki sposób dobrze w czubie. Wóz zataczał elipsy 
chcą je otrzymać: w redakcji czy też po- od chodnika do chodnika, aby wreszcie 
cztą do c;iomu. wjechać całym rozpędem do parku 

Zmiany na poczcie 
Na poczcie łódzkiej zaszły zmiany. 

Dotychczasowy dyrektor inż. Kończyń
ski został przeniesiony do dyrekcji war 
szewskiej, a opróżnione stanowisko po· 
wierzono wicedyrektorowi okręgu łódz· 
k1e20 Stefanowi Klimaszewskiemu. (t)) 

Żt·ódliska, U!>uwając po drodze pne· 
szkodf) w postaci drewnianej barierki, 
okalającej trawniki. 
Maszynę zatrzymano. Szofer Józef 

Bryłka z Częstochowy (ul. Berka Jose· 
lewicza 12) był oczywiście pijany. Na 
dob'itek złego nłe miał prawa jazdy. 

Po WYtrzeźwieniu • w komisariacie 

Bryłkę doprowadzono do Sądu Staro· Oto projekty na najbliższą przyszłość 
ścińskiego, gdzie odbyła się przeciwko w dziedzinie komunikacji tramwajowej. 
niemu rozprawa karna. Czy wszystkie będą urzeczywistnione w 

Szofer-opój został skazany na 4 ty- przyszłym roku - na razie jeszcze nil'> 
godnie bezwzględnego aresztu. wiadomo. Zależy to bowiem od wysQ-

Podczas rozprawy wyn~kło zabawne kości otrzymanych na te11 cel kredytów, 
qui pro quo. bo nil własne wpływy przv tak powai-

Sędzia: - Czy pan przyzna .. ie się do 

1

. nym deficycie MZK - nie można li· 
winy? czyć. (o) 

Obwiniony: - Do winy nie. ale do N I 
wina tak... I ag y zgon 

Bryłka usiło~ał ~ov,~ieść. że . nie pH i Na ut. żwirki, przed domem nr. ?6 z • 
krytycznego dnia wódki, lecz wino, po- , słabł nagle 65-letni Stanisław Gajda, 1.am. 1 

nieważ nie ma to. jednak żadnego zna· 1 przy ul. Gdańskiet 1'72. . . 
czen'a czym się upił - wydany zo- Gdy lekarz przybył _na_ 0:1It>.JSc~. stwierd:r:l.ł 

ł . J zgon. Przyczyną. na~łe.1 smlerci' b:vł prz~u· 
sta wyrok skazuJący. (x\ s.zczalnie atak gerca. '1) · 

, 
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W obliczu nadchodzące) .zimy I Chcesz pogłębić wiedzą? 

N • b • · • ł d • • Zapisz sią na kurs techniczny 

aJ U O Z SI O z 1a n 1 e :~§:~::f~~:2;3;g;g 
wentów tej szkoły, 

~. - Szko~ mieści się pn:v ulłcy Piotrkowskbj 

trzyma ·q bezpłatnie ziemniaki i węgiel. - Pomoc! n~. czy~na je.st tuy. d~1 w tyg-Odniu: p-0ni.-. • • d 11 I dzilałki, srody i piątki od 16,30 do 18.30, Zada 

okazana będzie przede wszystkim większym ro zinom niem je~ jest ~ać toorety~ą ~budowę tym 

Zima - to okres poważnych kłopo· 
tów cl.la każdego, a już największych 
dla tych w8zy~tkich, którzy muszą ko· 
rz.ystać z pomocy Najubożsi mieszkań
cy mia.::ta r>ie b~dą jednak i w tym r·)· 
ku p0z1Jsiawien1 i::wemu losowi. Wy
d:iiał Opieki Społecznej już zawczasu 
myśli o nich i przygotowuje szeroko 
~:Jkrojoną akc.ię pomocy• społecznej. 
którą zamierza objąć jak najwięcej 
osób j rodzin, najbardziej tej pomocy 
pof.r-rehujących. 

ws'llysiktm, którzy pra.cuJą w dZlledzhlłe tech· 
się już ponad połowa niezbędnej ilości I tych, dla których jego pomoc jest ko· nkznej lee-i mają pewne l'uki w wyka~ałce· 
ziemniaków i węgla. nieczna. Specjalne dotacje Minister- niu teore:yc-inym 

Tak więc najubożsi mogą ze spoko· stwa Pracy i Opieki Społecznej pozwo· Na nowym kursie, który się Już r<>T.poC?:ął, 

jem oczekiwać nadchodzącej zimy, lą na przyjście z pomocą każdemu, kto je.•t Jes~e pewna ilość wolnych miejsc. Kał 
· dy W:ęc, kto pragnie pogłębić swą • · ltę, 

gdyż Państwo be7.ustannie myśli o jej n:ec7.ywiście potrzebuje! (kł) winien się zapisać n"' kurs techniczny, (t) 

Proces ·o sabotaż Odhierajcieswezguby 

WY k r A t n e odp ow· ,„ e dz i Do odebran1a znajdują się w redak· 

Z akcji pomocy skorzystają w tym 
roku przede wszystkim rodziny ohar· 
f'ZOne licznym potomstwem. Ob0jmie 
się nią wszystkich, którzy nie mają na
wet minimum środków, zabezpiecza· 
jących skromną egzystencję w czasie 
miesięcy zimowych. 

.'-f I ~~i: ·~!::::ss~~ór~=:~ępu;ą~:k~::~:~; 
oskarżonego Eckersdorf a Państwowych Zakładów Przem. Baweł 

Pierwszy dzień rozprawy b. ::J.;reKt:xa 
PZPB .nr. 2 - Cogla oraz Macie:ews..-:e
go i Eckersdorfa, oskarżonych o sabo
taż gospodarczy, zgromadził na sal: roz 
praw w Wojskowym Sądzie Rejono
wym licznie przyqyłą publiczność. 

przędzalni, którą posiadał do spo:l(i z nianego w Rudzie Pabianickiej toreb· 
oskarżonym Maciejewskim. ka dziecinna znaleziona na rogu Da.-

Na szereg pytań, zadanych przez pro-1 . . . ' . . · k t 
kuratora Eckersdort nie um'e :1:i.'.! las- -zynsk1ego l S1enk1ew1cza, do umen y 
nej odp~wiedzi. · Władysława Dudzińskiego oraz toreb· 

- Dlaczego oskarżony daje wykręt· ka skórzana z dokumentami Kazimie-
Wydział Opiek't Społecznei p:zezn.a· 

ew na ten cel ponad 500 ton ziemnia
ków, które zwiezie się do <"ztercch zsy
pisk miejskich i stąd, na podstawie zie 
ceń. najuboższe rodziny otrzymywać 
będą kartofle w ilości do póltora me· 
fr9. 

Rozprawie przewodniczy pl•k. O:hni('), 
oskarża prok. mjr. Sikorski. 

ne odpowiedzi? - pyta prokurator. ry Kubiak. 1 

Po chwili milczenia Eckersdorf :~doDy 

Oczywiście, przydziały te są całkowi 
Me bezpłatne. Cztery zsvpiska miej
:-kie zaopatrzą na zimę około 400 rodzin. 

.Jeśli chodzi o opał, akcja niesienia 
pomocy najbiedniejszym odbywać się 
będz'e jC'dnricześnie i w podobny spo· 
::0b. Zri kre-:; akcji będz:e jedna~ o wiele 
~zerszy, niż to ma mieisce z rozdziałem 
ziemn"iaków. .Już w . rhwili obecnd 
'lpracowuje się plany, według których 
w~giel otrzyma bezpłatnie około tysiąca 
rodzin, przy czym na każdą rodzinę 
prz;i'r~dnie po pół tony. Węgiel odbi0· 
rrić się h d11e równ:cż ze składów, któ· 
1 ~ prawdopodobnie polączone będą ze 
:!kład::imi ziemniaków. 

Me ustalono jeszcze dokładnego ter· 
minu, "' którym akcj;.i się rozp;>cznie, 
nie mniej jPst zupełnie pewnf>, że po
r:::atek jej przypadnie najpóźniej w 
pierwszych dniach listopada. 

W tej chwil) na składach znajduje 

Po odczytaniu aktu oskarżenia zostaje 
pierwszy P.rxestuchany oskarżony Eckers 
dorf. 

Jak już podaliśmy - wyprowadzone 
z PZPB nr. 2 maszyny I ich czę.~ci, Jako 
rzEkomy złom - p~siadają, według o
pinii b:egłego pefoą zdolność produk
cyjną. 

Eckersdorf jednak nie przyznaje się 
do winy. Zasłania się, że chodzib rnu 
tylko o kupno bezużytecznych czę.5ci ma 
szyn, które rzekomo miały być c1żyte ia 
ko model do odlewu kompletu zg1zeb
larek. Potrzebne były do urucn)n;'enia 

wa się jedynie na odpowiedź: 
- Proszę Sądu, ja jestem na tyle ro

zumny.m człowiekiem, że nie dopuścił
bym się przestępstwa.„ 

Obrońcy oskarżonych z'.ożyli pozasą
dową ekspertyzę prof. Bratkowskieqo -
dziekana Wydziału Wlókienniczego Po
litechniki Łódzkiej, zawierającą 'Jp'.riię 
zakwestionowanych części maszyn. . 

W przebiegu dalszej rozprawy ob1o:a 
wystąpiła z wnioskiem o wyłącze'11e 
biegłego i zastąpienie go innym. 

Sąd nie wydarł! jeszcze postan::)'!Jie
nia w tej sprawie. Dalszy C·iąg rozormvy 
rozpoczyna się dzisiaj o godzinie 12-ej. 

(p) 

w Dniu lm irnin odbi:dzie się l\f!17.3 

w Pabianicach za spokój duszy 
ś. t p. 

JANA KALUSCHY 
l11t 34: jf'd:vnego nkochan~go syna zm11'l'lee-o po długich I ciętkich cierpieniach, 
ro op~racjl woreczu żółciowego w Akldemii Lekarskiej we Wrzeszczu pogrą
iPt>i w rozpaczy 
l 1322g 

Wbiegam ja do pokoju, a ona sobie 
4) siedz1 najspokojniei we fotelu, rewol· 

wer trzyma w ręce i spokojna, jak nigdy 
nic. A ·pan leży na dywanie przed nią 
i już ani dychu. Krzyknęła!-'Il. Co też ~a 
ni zrobiła? A ona znowu nic. Nawet nie 
zapłakała, ani się nie ruszyła. Patrzy
ła najspokojniej na biednego niebosz
czyka. 

Polec!ałam do sieni i krzyknęłam ra
tunku. Zaraz się wszyscy zb'iegli, ale 
strach tam było wejść. Ciągle jeszcze 
ten r'2wolwer. trzymała w ręce. Dopiero 

.• Streszczenie: dała nic poznać po sobie i zeszła z panią policjant zręcznie się za nią wsunął 
· 1 · z d k i wyrwał J'eJ· to narzędzie zbrodni. \. Odgłos w~rstrz.alu zaa'larmowa m1e ,awa z ą. 

i:zkańców domu. Gdy wbiegli do 'J'>· A co powie świadek o krytycznym - Jak się zachowywała oskarżona po 
koju zastali Janinę WiePbicką 7. -::łv- dniu? dokonanej zbrodni? Czy żałowała swe-
mJąc:vm rewolwerem w dłoni. a .1a ~'' _ Na w'idow· ł Ł 
"-'anie zobaczyli ciało jej zabitego mę· - Jakim krytycznym? go czynu? - spyta ącz. 
:i::i.. Z;ibójczynię lłres?łow:rno, ale z.arów ni znów słychać śmiechy. Dobra zabawa - A gdzie tam, proszę Sądu. Jak 
no w czas~e śled:ztwa, jak. i n'I r'>zpra- z tą służącą. pana wynosili do śpitala, to nawet na 
wie o~karzona , mi:c

7
Y. 

1 odm·ł'vJa - Czv świadek może coś powiedzieć niego J"uż nie spo,J·rzala. Co też za twar-wszelk1ch zeznan. J • • -

Prokurdtor Łęcz: ,~ielki wróg k?l)i~t, I o. awanturze, Idom poprzedziła zbrod· de sercę! Wszyscy się u nas w kamie-
hada jednego 7e sw1,adk.ów oskarzen1a, n ę? nicy dziwowali. Ani jednej Izy n'.ie uro· 
i:łużąca Wierzbick_ich, ktćrlł zezn 1.lf', Pan przyszedł wcześnie, ale i pani nila, nic jej nie było żal, że zabiła mę-
t.e krvtvc7nee:o vneczoru do;:zlo ::i1ę- · · b ł J · · b ł · · 1 
rlzy m~łżonk~mi do wielkiej aw.in tu· ]UZ Y a · :szcze się n?e. roze ra' JUZ e- ża. 
n:.. q do pokoJu. A wódka 1echala od n1ego, Bronka patrzy z lękiem na oskarżo· 

: • • 1 • • • , aż strach! Jeszcze byłam w !<orytarzu, a ną. Boi się ie.i ji:>szcze :i teraz. Janka 
. ~an znow;1 JaK 11,'f> krzyirnle. - ?· ! t;an już do pani krzyczy. - Z kim byłaś Wierzbicka patrzy na nią obojętnie, 

deJS~ chc_esz ao, ga.chow. N.iedoczekan·e 1 w środę w kinie? - Pani nic nie odpo- Jak na przedmiot martwy. Słyszy, co 
°L'N?Je. Nie mysl, ze ~a~ .się wystrych- wiada. - Masz mi w tei chwili pow'ie· opow1ada jej była służąca. Ani jeden 
1;ą~ na dudka. Jak UC'eKn:esz, przez po· dzieć, co to był za łobuz! Już ja mu po żywszy bły.sk nie zapala się w jej 
ł1c.ię sprowadzę. rachuię kości. - Pani znO\oVU nic. Pan oczach. 

Wtedv uslyszałam wvraźnie, jak pani zaczał tc1k krzvczeć, że aż się ściany Wprowadzają następnego świadka 
odpowie·fai<da. - Jeżeli nie uwolnisz trzęsły. Posz!a~ do kuchni i już tak du· nskarżenia. 
mnie z i~go piek_ła, t0 stanie się. co z.ł2go. j ~o nie słyszala.m. !ylk~ jak wy.chodz_i: Z pytań wstępnych publiczność do· 
Ostrzegc.m cie: nie dDprowadzaJ mnie do mm, pani po,._.-1edz1ała . Jak· na nią dosc wiaduje się, że jest to pani Kulwiecio
ostateczności. głośno. - To się musi dzisiaj skopczyć. wa,_ właścic'ielka sklepu z kapeluszami 

..,.... Zn'3.kie.-n tego, groziła mu. Nie sly Mam już dość ciebie i twoich awantur. na prowincji. Wychowywała oskarżo
szałam, co było dalej, bo musiałam o- - n;e uplvnęło parę sekund - Bronka ną od dzieciństwa. 1 
twierać drzwi. Weszła sąsiadka z dołu. aż sil"; zachłysnęła - słychać strzał. Tak - Jak długo oskarżona pozostawała 
pRni Zawadzka. Prosił:i, by pani do niej się przeraziłam, że mi nogi wrosły w zie pcd opieką świadka? 
pOó'zła, ma Jakiś ważny interes. Pani wy I mię. Ale myśle sobie, trza iść na rattr Pani Kulwiec'iowa rzuca pogarqliwe 
szła do niej i choć się cała trzęsła, nie nek. ! spoi rzenip na Wierzbicką. 

Przedmioty można odebrać w lokalu 
,,Expressu" przy ul. Piotrkowskiej 
102a w godzinach od 10-ej do 14·ej i od 
16-ej do 20-ej. 

I 

.~----------~~----------------~-Teatr Komf'dii Muzyczn„i _„LUTNIA" I 
Piotrkowska 243 

Otwarcie sezonu 1948-49 
Dnia 20 październ:ka i dni następnych 

o godz. 19,15 

PIĘKNA HELENA 
Opera komiczna w 3-ch aktach 

(5 odsłonach) muzyka J. Offenbacha. 
W rolach głównych: W. Bojarska, J. 

Ciesielski, J. Kenda, K. Koszela, A. Ka
czorowski, H. Łabuński, S. Radulska, 
W. Rychter, W. Szczawiński, M. Śla

ski, H. Stachurska, A. Sawin, L. Wa
clawik, F. WasHewska, w. Zwo1iń:;ki 

i inni. .. 
Chór - Balet - Statyści - Orkiestra. 

Ud1jał bierze 60 osób 
Bilety wcześniej do nabycia, w Związ

ku Artystów Plastyków ul. P.iotrkow
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od go. 
<lzir;, 11-ej. 11324k 

- ja wiedziałam, proszę Wysokiego 
Sądu, że ona do tego dojdzie. 

- Niech świadek odpowiada na py· 
tanie. Jak długo oskarżona przeoy
wała w domu świadka? 

- A dlugo, długo. Mieliśmy już 
JeJ po same uszy. Miała dwanaście 
lat, jak jej umarła matka. Przyprowa· 
dzili ją do mnie, bo akurat szukałam 
dziewczynki do swoich dzieci. Na swo· 
je nieszczęście wprowadziłam ją do 
swojego domu. 

- Czy oskarżona zdractzala jakie złe 
skłonności? 

- Skłonnosci? Ona była zła do szpi· 
ku kości ocl samego urodzenia chyba. 
A mruk był taki, że do szału mnie do· 
prowadzała. Co ja chcę jej przemówić 
do rqzsądku, to ta nic, tylko wlepi we 
mnie te swoje złe oczy i milczy. Trzeba 
jej było pilnować na każdym kroku. 
Bo, co ja do sklepu, to ona robotę 
buch w kąt i za książkę się łapie. A jak
że, do szkoły chodzlla, bo ja jestem ucz· 
ciwa kobieta i rozumiem, że każdy mu
si się uczyć. Ale nieraz w nocy budzę 
~:~. przez szpary widać światło. Zaglą"' 
dam,. a ona czyta sobie książkę. I nic 
ją nie obchodzi, że św'iatło drogie. 

- Niech nam świadek powie cos 
dokładniejszego o złym charakterze 
·'skarżonej. 

- Powinna byłam ją wyrzucić od 
razu. Ale jestem litościwa kobieta i 
żal mi było sieroty. - Głos pani Kul· 
\vieciowej brzmi prawdziwą czułością„ 
- Nie robila prawie nic przy dzie· 
ciach, więc ją zaczęłam uczyć robić ka· 
pelusze. U nas miasteczko małe, ale 
mój sklep cieszy się dużym powadze· 
niem, Kulwieciową wszyscy z:iają. 

4 
{D.c.n.\ 
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li' kolo Macieju! 10-bój we Wrocławiu 
z udziałem zawodników 

radzieckich 
W dniach 23 i 24 paźd~iernikQ odbędzie 

alę we WROCŁAWIU dzieslęci'obój o mi. 
triTzostwo Polski. W zawctlach tych obok 
najlepi;zych dziesięcioboistów z ADAMCZY· 
KIEM 1 KUŻMICKIM na czele ujną wro
cławianie na. starcie dwóch rawodni'ków ra 
dzieckich, a mianowicie WOŁKOWA i KUZ 
NIECOWA. 

Niezawodny sposób 
Rozumie s.fe, że dzi'esięcioboiści r;itlTi~ecy 

startować będą, poza konkursem, tym nie 
mniej udział ich ozyni dziesięciobój bardzo 
ciekawy i' niewątpliwie zdopinguje naszych 
zawWników do uzyskania lepszych w:v 1i
ków. Zaz.naczyć należy, że dziesięcioboiści 
radzieccy WOŁKOW 1 KUZNIECOW są w 
swym kraju najlepszymi wieloboisfamI po 
rekGrdA;iście LIPPIE. 

przegrywania meczów ' międzypaństwowych. - Okrzyki widowni na 
1neczu Polska-Finlandia to votum nieufności dla selekcjonerów PZPN 

Z nosami opuszczonymi na kwintę, 
odprowadzana krzykami i gwizdami wi 
dzów, polska reprezentacja piłkarska 
schodziła w niedzielę ze stadionu Woj
ska Polskiego. Jaka to była reprezen· 
tacja i na jaką grę zdobyła się, opowie
dzieliśmy już pokrótce w sprawozda· 

Skra - Szombierki 3: 1 nh~e odruchy niezadowolenia widowni 
• • 'jak i inne mniej, lub wię'cej dowcipne, Ofiary brutalneJ gry W arty a cierpkie uwagi skierowane były w łaś 

W Częstochowie -Odbyło się rewanżowe ci wie pod innym adresem, bo co w:inni są 
91>otkanie o wejście do Jigi SKRA - sz· >~l chłopcy, że właśnie na nich padł wy· BIERKI. Spotkanie to zakończyło się pt+ 
nym sukcesem drużyny częstochowskiej w bór. Na pewno każdy z nich chciał przy 
stosunku 3:1 (1:1) która w ten sposób zre- wdziać koszulkę reprezentacyjną, ale 
w~nżowała się za niepowodzeni'e jakiego rlo przecież nie oni ustalali skład. Grali 
znała w pierwszym meczu. jak umieli, a. że niektórzy z nich zna· W zespole SZOMBIEREK tylko obrona 
stała na wysokości za.dania, natomiast atak leźli się w reprezentacii, zawdzięczają 
zawiódił kompletnie. Mimo tej porażki to szanownej „Komisji Trzech", lecz 
SZOMBIERKI nadal utrzymały się na. dru· nigdy swym umiejętnościom. 
gi'm miejscu tabeli przed RADOMIAKIEM Sęk w tym, że w tej komisji właśnie 
i SKRĄ. d · Bramki dla SKRY zdobylF: SEIRIED, JĘ- o trzech selekcjonerów j~t za użo I 
DRZEJEWSKI l 01\ŁOWSKI. Należy r.a'Lna ~dyby nie ona, ujrzelibyś y może 
czyć że bramka zdobyta dla SZOMBIEitEK wreszcie reprezentację Polski z praw
przez KR.ASOWKĘ była pierwszą Jaka pa.· clziwego zdarzenia. 
dla na zawodach. Widzów 'Z 1ysięcy. 

w nadchodzącą, niedzielę Odbędą się rht· Gdyby tak szanowne ciało to zechcia 
ne spotkania o wejści'e do ligi. Grają: w ło przeprowadzić uczciwą selekcję włas 
Częstochowie SKRA - PTC, a w Rad-0miu nego grona, jesteśmy głęboko prze
RADOMIAK - LECHIA. Dla. LECHII, k\Ó ~wiadczeni, że dla żadnego z jego uczera nie przegrała dotychczas ani jedne11n 

stników nie powinno znaleźć się tam 
miejsca, zwłaszcza zaś po meczach w 
Chorzowie i Warszawie, bo to, czym 
nas potraktowano, zakrawało na kpiny 
ze zdrowego rozsądku. 

- Plakać się chce - powiedział je
den z selekcjonerów, zapytany, czy po
dobała mu się gra. Możemy mu na to" 
odpowiedzieć, że wielu ludziom daleko 
wcześniej zbierało się na płacz. Chcecie 
wiedzieć kiedy? Odpowiedź pr08ta -
od chwili opublikowania waszych skła
dów przeciwko Rumunii i Finlandii. 

Okrzyk - Żyrardów na boisko! -
rozlegał się dość często na trybunach, 
rozpalonych do żywego nieudolnością 
was?:ych wybrańców, a w. okrzyku tym 
m;eściła się treść zagadnienJa i... otum 
nieufności dla was. 

Gdy mecz miał się odbyć na Sląsku, 
do reprezentacji Polski zarząclzono ge
nerafny pobór śląskich piłkarzy, bo to 
przecież będą oni grali przed własną 
publicznością, a więc postara.ią się , do
ping wiadomo„. sami rozumiecie jak'i 
to ważki i nieodparty argument. W 
Warszawie natomiast dla odmiany re
prezentację naszpikowano, niczym 
rzymską pieczeń słoninką, piłkarzami 

l?app na deskach! 
Jak Zagórski walczył z mistrzem Olimpiady 

spotkania, mecz w RADOMIU nie upowia 
da się róiowo. Najprawdopodobniej, wys!ą
Pi ona bez dwó<'h swych na,ilepszy.ch D\\PH· 
s tnl1ków ROGACZA i KOKOTA Il. któr1f 
padli ofiarą bruł1Inej gry WARTY (cho
ciaż były to zawody t-0warzyskie!) i najpra 
wdo1>0dobniej na parę tygodni zosłall unie
szkodliwien~. 

W ramach meczu międzypaństwowe· sierp Węgra ścina dosłownie Polaka z 
go Polska - Węgry doszło w Budapesz nóg. Zagórski, jak zwykle, podrywa się KfO Z łei fróiki c:e do spotkania Zagórski - Papp. r.atychmiast, nie odpoczywając na ma· 
Przebieg tej walki był zgoła niecodzien eie. Staje już w obronnej pozycji, ale z~obędzie mistrzostwo ny. s~dzia liczy do 6-ciu, nim pozwolił mu 

W boksie Papp wygrał w II r. z Zagórskim na dalszą .wal ę. Polak powraca jesz· 
Zwycięstwo · Zrywu nad bokserami przez t. k. o. Olimp.ljczyk wszedł na cze 2 rązy na atę, ale za każdym ra

W;ókn iarza, to woda na młyn dla druży. /ring, powitany długotrwałymi owacja· zem zaraz się podnosi. 
ny ŁKS, której start w mistrzostwach mi. Podobno połowa publiczności przy- Na początku II r. histo.rla sf~ powta· 
drużynowych Łodzi wypadł nadspodzie szła na mecz specjalnie, aby go podzi· rza, Zagórski oył dwa razy na deskach. 
wanie srabo. wiać Okazuje się, że Zagórski jest o Jeszcze jedno skrzyżowanie . rękawic i 

Obecnie ŁKS i Zryw dzieli od leadera głowę od niego wyższy. Walka zaczyna Papp trafia z lewej, a Zagórski kontro· 
tabeli mistrzows kiej różn i ca tylko jedne się od wyczekiwania na atak. Ale Papp fo go jednocześnie prawym prostym. 
go punktu, co ł1atwo może być zniwelo- n'.e myśli nacierać, a Za~órski jest b W rezultacie obaj bokserzy lądują na 
wane w kolejce spotkań rewanżowych. ostrożny. Początkowo Polakow1 idzie deskach. Papp podnosi się, wyraźnie 
Na drugim miejscu tabeli widz.irny ŁKS, dobrze, unika ciosów, odskakując do speszony. Po tym wypadku jednak sę· 
ma on bowiem lepszy stosunek zwy· tyłu. Raz nawet łapie Pappa przy li- dzJa ringowy, Węgier, odsyła Polaka 
cięstw, n i ż Zryw. Do zakończenia pier~- nach i trafia lewym. do rogu. Zagórski zupełnie przytom-
szej run~y pozostało tylko sp?tkan1e Powodzenie -0śmiela warszawianina i ny, powraca do szatni i mówi: 
Concord!a - . Ba.wełna, al~ wynik tego zaczyna on atakow~ć. Tylko na to cze-j - Papp jest bardzo trudny do tra-
meczu nie zm1en1 układu sił. I kał Papp. Jakiś nieuchwytny dla oka f'enia. Bardzo ważny moment dla pięściarzy 

LKS, kto wie czy i nie decydujący "'I c • ŁKS Ł · d • rr;istrz.ostwach, nadejd.zie w. ~ajbliżsq ra C OV I a _ W O z I niedzielę, na ten bowiem dz1en przy~:;-
da ·im rewanżowe spotkanie z Włóknia-1 
rz.em. Zwyci.ęs.two wydźw i g.nie ~Ks . na' Bo. je rgowe po trzytygodniowej przerwie 
pierwsze m1e1sce w tabeli, Włokn , n"Z P t t od i j I wi BrzuchO<Wsikiemu (Warszawa). Warszaw;ka 
n?tomiast por~żkę. s~ą przyp'łaci . SO'Jd- I zosta:ą ~y ~dc:o::: n~~:~:;.ęe z::::y ~~ LEGIA GRA NA WŁASNYl\f TFRENIE z k1~m na trzecie rr;1e1sce, uchodzi b?-1 żyn ligowych. Ciekawe jak prz.erwa ta wply ZZK. Me<YL ciekawy i' może zadecydować o 
wiem za pewne, ze Zryw W spotkari1u nęla na formę poszczególnych zespołów. W awansie drużyny poznańskie,f na 5 mie.isce 
sobotnim z Bawełną zdobędzie da lsze Łcdzi odbęd'lie s·ię jeden z ciekawszych me- w tabeli , o ile wyjdzi~ z niego jako zwy-dwa punkty czów, a mi'anowicie ŁKS - CRACOVJA. cięzca. 

J 'I' · ŁKS lk c: I 1 Pnyja.zd leadera ta,J>eli wzbudzi na pe-.vno Sędziuje mjr. Sm.a.Jder. , es I wygra I w.a a o za„7;CZy n) clbrzymie za.intereso'\vanie wśród zwolennll Ciężką przeprawę będzi'e miał.a w Po~na· tytuł druzynowego mistrza ŁodZJ roze· ków ŁKS i miłośników piłki noiineJ. niu WISŁA, <YZeka na nią boW.:em t.i~uf 
gra się ostatecznie między ŁKS a Zry- Pnysi'ęgli klhice ŁKS dość głośno mó- WARTA, Ale „krakusy" mają, do skwitowa· 
wem. O tym przekonuje nas tabela: wią o moWwoścl wygranej ŁKS, opiera,!ąc nia rachunek za. zesz.Joromne nfepowod~Mia. 

1. WilJókniarz 4 6 44:20 swe rachuby przede wszystkim na tym, żł' W tym meczu rolę arbilra powierz1>no !'lra-
2. ŁKS 4 5 38:26 W ATAKU ŁÓDZKIM BĘDZIE GRAŁ PAT po.~~ld~:~~~~~E RUCH zd„żył pod!r!<1s 
3. zruw 4 5 36 :28 KOLO. A. no, zobaczymy„. „ " · 

3 2 . W kazdym raz.le do ostatecznego mp~w- tr~ytygodinlowej przeriwy wyleczyć kontn-4. Concord ia 17 . .51 nienia sobie pobytu na prz3,sdy rok w 1 t1ze, zjowanych zawodników na przyjęcie Wo\R-

stolicy. Znalazło się nagle miejsce dla 
Oprycha, chociaż w Legii grać nie 
mógł, bo ma porozbijane nogi, wrósł 
też głęboko korzeniami w drużynę 
Waśko, w grze którego walorów repre· 
7.entacyjnego piłkarza od szeregu me• 
czów dopatrzeć s1ę nie można, a w Mor 
darskim widzi się już dzisiaj szczęśliwie 
rozwiązaną obsadę lewego skrzydła„ 

Niedorzeczności te potęgują się jesz"' 
cze, gdy przyjrzeć się parze obrońców w 
niezmiennym zestawieniu Barwiński --< 

.Janduda, którzy również niezmiennie 
zawodzą i to w sposób dla reprezentan• 
tów piłkarstwa polskiego wręcz kom" 
promitujący. 

Ukoron.owaniem „genialnych" pociąg 
nieć „Komisji Trzech" była zamiana 
w Chorzowie Kohuta . na Spodzieję. 
Tym samym zasłużył on sobie w1docz 
nie w opinii selekcjonerów na miano' 
najlepszego środkowego napastnika 
Polski, bo jakże inaczej to zrozumieć, 
że po . przerwie kazano mu przywdziać 
koszulkę reprezentacyjną. 

To już naprawdę śmiechu warte, 
A.I<:.S. bowiem od dawna szuka odpo· 
wiedniego kandydata na kierownika na 
padu dla swe:i ligowej drużyny, gdyż 
uważa, że Spodzieja z tej roli nie wy· 
wiązywał się nawet zadawalająco. 
· Sląsk i Warszawa, Warszawa ł Sląsk 
tutaj się zaczyna i na tym kończy dla , 
was piłkarstwo polskie. I tak w koło 
Macieju. Kręcimy się w kręgu tych 
samych nazwisk, do których dziwnie 
jakoś pl"Z:rlepiła sią etykieta rzekomej 
wielkości i niezastąpienia, nie zwraca· 
jąc najmniejszej uwagi, czy któryś z 
ich właścicieli przechodzi może chwilo
wy spadek formy i gra słabiej. Nazywa 
się tak i tak - wystarczy, dawaj go do 
reprezentacji, bo przecież bez niego się 
nie o"Qejdzięmy. A że gdzieś w innym 
okręgu Krakowie, Poznaniu, · Łodzi , 
Gdańsku itd. wzrasta nie talent, ale za· 
wodnik, który może spisać się lepiej -c... 

kogo to obchodzi. Taki przecież nie ma 
nazwiska! .. " „ #! 

W tym własnie tkwią przyczyny na
szych niepowodze11. na arenie między
narodowej i jeśli polityka doboru za· 
""'.Odników do reprezentacji n'ie ulegnie 
w PZPN zmianie, nie zdziwilibyśmy 
się zbytnio gdyby GUKF zabronił pił
karzom rozgrywania, przynajmniej na 
jakiś czas oficjalnych spotkań między· 
państwowych. 
Dość mamy tych kompromitujących 

wyników, dość zwycięstw, które za· 
szczytu nie przynoszą i... popełnianych 
głupstw. Twierdzimy stanowczo, że ma 
my w Polsce daleko więcej p'iłkarzy, 
niż owych kilkanaście zgranych do 
nitki nazwisk, którym z całym spoko· 
jem powinniśmy powierzyć obronę ho· 
noru piłkarstwa polskiego. Chyba rów· 
n:i.eż nikt nie zaprzeczy nam, że nie je· 
den zespół ligowy odprawił by do do· 
mu Finlandię ze sporym bagażem 
bramkowym. Rm. 

Przeprowadzka DIS 
5. Bawełna 3 9:39 ŁKS-owi potrzebne są, oonajmniej dwa SZAWSKIEJ POLONII. Do tego spotka."Iia 

punkty, ślązacy pnywiązu.ią olbrzymie zina.czenie, Zar7..ąd Włókiennimego Związkowego nzle 

Z kł d W b Ob • Sędzi<>. tych zawodów będzie stachawicz pxzel?"ana oma~:tWJaby 7.oup~ł.ne pogrzeb3-nle I wiarskiego Klubu Sportowego w Łodzi, po-

Sekretariat w nowej siedzibie 

a a Yro U UWIQ "" nadziei· zdobycia tytułu mistrza. Polski. Zo daje do wiadomości wszystkich cz1onlt6w (P<>mor'Le). . baczymy, czy sędzia Andrzejak (Łódź) i>&tra i' sympatyków, te Sekretariat Klubu został 

''JEDNośćłł Poza meczem ŁKS-Cracovia odbędzi'e si~ fi utrzymać w karbach grających. przeniesiony na. ulicę Kilińskiego 145 (pra-SILeść illll1ych spotkań drużyn tiiowych, W POLONIA (BYTOM) gra z AKS„ (S'}d:da wa. oficynll), GOdzfoy unędowauia od 
~ Krakowie zagra Garbarnia z Rymerem. Obu 

1 

Daberl z Poznania.), a WIDZEW wyj<lżdża 16 - 20. Kraków, Targowa 2 ~ prze~lw~kom ~oni'ecme .są punkty do ułn:y w daleką pOdróż do TA~N~~A- C?vż~y ~1 1 Jednocześnie ~admienfa sifi, te zebrania. :::: ffi..lnia się w !Idze, będzie to zatem walka dzonem mu było pn;ywJez.tenle punktów z wszystkich sekcJi odbywafa się w nowym lo --- o egzysteneję, którą powierzono s;;dzi,;mu obcego boilikaJ kalu. -

• 
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Dowódca oddziału żandarmów zb!:żvł 
się do nich i w pierwszym rzędzie ode
brał im broń. Zrezygnowani lotnic; 1ie 
próbowali nawet stawiać jakiego.<.)!-

Na widok żandarmów cofnęli si~ jed
nak szybko do wnętrza, a dowód(j :Jo
tro!u zwrócił się do dwóch żołnierzv, a
by odprowadzili Krzyckiego i Mroczka 
na wartownię. Sam z pozosta!ą g:i~s~~ą 
wkroczył do lokalu. Tak więc lot1i.::y, 
jak dwaj zbrodniarze pod ka'ao:na:r1i 
szli ulicami miasta. 

Nagle podszedł do nich oficer w 'nJn Genera~ zwrócił się do Krzycbego, 

. wiek oporu zastanawiając się tylko, co 
· z nimi zrobią. W tej chwili z :okalJ Ny

pgdia na ulicę grupa napast:ii'<ów. 

ciurze generała. - Dokąd to pnwadzi- aby wytłumaczyił!, o co chodzi. 1 e:i w 
cie moich przyjaciół? - zapytał. K~zvc- krót·kich słowach opisał mu co się sta
ki natychmiast poznał w przyby}ym ich ~ 10 i generał natychmiast rozkazał ich 
starego pu~kownika, dowódcę cJy·Nizjo- zwolnić. Razem udal-i się do dJwódcy 
nu, który w międzyczasie musiał awanso żandarmerii, gdzie na skutek interwen
wać. Wartownicy stanęli zdezorisnto'.va- cji oficera, zan:ądzono pościg za ko-
ni. I bietą - sz.piegiem. 

u 

N ' DR ROŻYCKI, specja I MEBLE. sprzedaż -a gorąco•••• lista chorób kob!eeycb kupno. Zamówienia -
akuszerii. Przyjmuje zamiany - P:otrkow-

Poszukiwan.e aracy PoszuKuJĘ 2 poko
je z kuchnią, po~re
dnicy pożądani teL 
142-55 Bednarski. 

Dokqd dziś pójdziemy 
Pu.kajq, Pan Kalnsanty otwiera drzwi. Na 2 _ 6 Piotrkowska 

33
1 •ka Nr 275 (sklep Ga 

progu stoi dwóch ponów. • tar t Biernack.J tt.„-
- Czym mogę służyć? - pyta pan Kalasan- 10647k fon 145.13 10160k 

ty. ____ D_E_N_T_Y_ś_C_I __ I NAJKORZYSTNtEJkii 
- Jesteśmy z towarzystwa dobroczynnego. pisz-sp1'zedasz-zamJe 

KRAWCOWA z dh1go 
letnią praktyką pnyj
.mie posadę kiero·.vnt
czki w firmie pai\
stw'Jwej. Oferty „So
lid.na". ll31J7g Zhiernmy na dom dla starych kobiet. Czy mo- GABINET dentystvc1· ' nisz _ pierScif)nek, 

gl!byśmy u pana także coś otrzymać?... ny Maksymiliana Pre- obrączkę, zegarek w 
- Ależ bardzo proszę! - wola rozpromie- g1_era 2e Lwowa. Spe- sklepie: t 1-go Listooa· 

niony pon Kri/asonly. - Moją żonę! cialność nowocze•;na da 3_ 10759k 
ZAGUBIONO 

* * * protetyka zębów Grt11ń DO SPRZEDANIA ma W kawiarni spotykajq się dwaj stali by- ska 26a 10731k 
ZGUBIONO obrączkę 
ślubną z literami I. Ł. 
rok 1937. i-askawy 
znalazca otrzyma na· 
grodę wartości obrącz 
k!i S, Lawniczak Li
powa 23. 11059g 
ZGUBIONO leg. '..ram 
wajową, różową na na 
zwisko Kubiak Stani-

wo/cy. LEKARZ - DENTYSTA 
- Jak się panu powodzi? - pyta pierwszy. Zofia Balicka. Labora-
- Cornz gorze;... - odpowiada drugi. - mrtum sztuczny<.:h zę-

szyna saneczko,va 
8x80 ffrmy Gro>ser, 
N'Jwotki 7-22. 

112S8g - Niech pon sobie wyobrnzi, że musiałem bów. Moniuszki 1 t, 11 
w czorn; sprzedać dwa stnre wowny .. , p_, tel. 151-15. l f · - c jakiej epoki? 10804k ao 1;nowame oracv 

- Rozumie sję z tej epoki, kiedy miałem je- 0 szr ze forsę„. LECZ. ZĘB W or~z POSZUKUJĘ praco
$ "' • 

nowoC'zesna pracownia wnkę d<>mową. Na-
Pewien obywatel, który lubi często wypić zębów sztucznych - wrot 4 m, 6. 

0i'1łrknm~ka 8. lvt3';SJk POTRZEBNA po:no~ (nie Krzemiński!) z1oHoca się do znajomego z 
naslępujqcq prośbą: AKUSZERKI domowa, lub i ąca jzic-

sław. 112d5g 
ZGUBIONO d<>w:Jd 
przedwoj_enny, kartę 

- Sluchajno, czy ty masz jakiś środek, że- ci. Zgierska 25 m. 20. 
hy sic odz,, ycwić od wódki? AKUSZERKA Łagow l l'.~!ltig 

rozpoznawczą na na
zwisko Bruzik Józefa. 

Mam!... ska Irena przyimuje POTRZEBNE wykwa· 
1128? g 

ZGUBlONO książkę 
Ubezpieczalni. 1v'lazu-A czy to dobry frodek? Zachodn.ia 52 telefon llfiik.owane d0 •robót 

Do$konaly 1 •.• Mnie już wylPc1ył z jakie:• 151-76 lOOOOg na drutach. Stalina :'.5 rek Albin, Łagiew:1ic-p if;Ć. rn1y! •---------- ll2'l'.!g 
Kupno • Sprzedaż POTRZEBNA pomoc 
SKUPUJĘ wełnę ow- domowa._ Wiadomo3ć 
cz:i w każdej ihścl Zachodnia 34 m. 14.r _ 
Płacimy dobre cen'· / 11~ ;ik 
(boczna Limanowskie · POTRZEBNA kobieta 

* * 
ka 15. 11289g 

* Niedziela. Zabaw_a w drewnianej sal! w 
!'siei Wólce . .AJJtoś Cebulak tańczy z Zośka 
Pas. 1V pewne; chwili podczas walczyka Antoś 
powinda do swej partnerki: · 

- Jak pragnę s1czę.kia, panna strasznie lel
ka tańcu ieszl ... 

- Czego się pon d1iwis'l, panie Antoś? ... 
Przecie mJJ~7e przPZ le pań~kie kulasy prze
skakiwać! 

OGlOSZENIA DROBNEj 
LEKARZE 

~O) R}bna 17. 
10998 

RADIOAPARATY, fo 
t'Japar!l.ty,. kinoapara 
ty, telefony, mQtorkl, 
każda radiową lam· 
pę 

„ 
rozne przyrządy 

1 narzędzia kupuję -
sprzedaję - zamie-
niam, Gdańska 17 -

9652.k 

Dr KOWALSKI Ana
tol specjalista skórno 

Dr MIRSKI - akusze- weneryczne 2-7 Piot1 Księżniak. 
SREBRO w r!a, c-hnrobv kobiece- kowsl~::i 175 108280 · 

Pintrknw~ka U. tele- Or PTESKOW _ ner-
każdej po 

fnn ?57-23 I 
10637]1 wowe, wewnętrzne, e

Ó_O_K __ T_O_R_Z_A_U_R_l\_l_A_N IPktrowstrząsy, 3 - 5 
;pecjali~ta: skórne, we 7.„ ... „17k;i 6 107301< 
neryczne 8-10, 5-'1 Dr RORECKI chorob~ 
Nawr'.ll B 10774k żoladka. ki~!ck wa
DOKTOR REJCHER _ t.rnby Narutowicza 35 

. . lei 206-99 I 07013k. 
•nP.(J~l1s!a: wene~y:z- O . REY.KO-PORĘB 
ne. sk orne, płciowe r .' 
{1alrnrzenia) Południ<>- SIH skorne, wenery· I 
wa 26. 2 ~ 7 9435g crne 17-19. Brzeżna "I 
Hr. ZOFIA KOŁSUT I ril 158.19· 10729k 
choroby kobiece, aku I R MA!EWSKI, choro 
szeria przyjmuje Piotr I by kobiece, wewnętrz 
kowska 70, m. 3, tel. I ~~-!. L~[i;?8~ów 11~ 0644~ 21'2-22, godz. 15-17 co
dzienie z wyjątkiem , Dr MARKJEWJCZ GU 
snhM i §wiąt 10904g STAW, weneryczne 
nr SIENl{O specja!i skórne. Piotrkowska 
sta skórno • wene- 109-6 tel. 138-52. 95311?1\ 
r:vczne 13-14„ 16-18 Dr LENCZEWSKI. cho
K1Jińskieg'> 132. roby kobiece. 11kus2e
_______ 1_0_90_fl_k ria, przyjmuje 3 - 7 
nR. VOGEL, specjali- Sienkiewicza 51, tel 
'ta chorób kobiecych, 181-47 10645k 
;,k11szeria. Narutowl- Dr KOWALSKI MJE
cza 4., tel. 260-92 CZVSŁAW, specja11sta 

1_0969k skórno - wenery<'znf' 
_D_r_B_A_L-IC_K_A_h'-h-o-ro-- l Maja 3• 9- 9. 4- 7 

l0fl46k by ~kórno-wenerycz-
ne. Sienkie,,-:~7~ 52 Dr ŁOZA speqallsta: 
tel. 132-75, 4-6. włosów, skórne weoe-

10633k ryczne 1-2. 5-7, Sien 
DTTAÓE-,U-S-Z--CHĘ· kiew!cza 34 9578k 
CINSKI choroby skór Dr CZYŻYKOWSKI. 
no-wf'nerv<';me. Piotr· choroby serca, reuma
kowska 157, 4-8 tyczne. Gdańska 65a 

1012"! 4-6. 10757 

stac:t kupuje M. Wel-
ner ł S-ka, Łódź. Pioti 
kowska 112. tel. 120-66 

1070-1k 
KOŻUSZKI dziecin-
ne zakopiańskie, dam 
skie i błamy 1Jraz 
wszelkie reperacje ko 
iuchów. Pracownia 
kożuchów Nowotki 
(Pomorska) 33. 

10665k 
KAPELUSZE damskie 
mę~kie du.ży wybór po 
leca sklep Piotrk'JW· 
ska 190 10664\\ 
SAMOCHOD osob)N.v 
,.Mercedes" V 170 no-
we ogumienie, ~tan 
idealny, sprzedam trl. 
260-93. ll.2~flg 

ZEGARKI, złoto sre-
bro. kamienie kupuje 
„Omega" Piotrkowsk::i 
4 poleca: qwarantowa 
ne wvrobv złote 10756k 
KAPELUSZE dams <ie. 
mqskie w wielkim wy 
borze (hurt - de~'3l) 
poleca ,,Mdnru" Głó-
w na 30. 113Hlg 
BECZKI do kapus::v 
rivże male do ~ur ze 4 

_, 

ni a Gdańska Nr. 16 
Zakład bednar.>ki. 

11230~ 

KUPIMY place, dJm-
ki jednorodzinne -
(Chojny, Ruda) ·Plac .. Wolnosc1 6 4. ~„ 

ZGUBIONO b.i,::K 
dziecięcy brązowy 
zwrot wynagrodzę. że 
romskiego 1 m. 23. 

ll.190g 
d 31 t . d . k11, o - e rueg<> ziec ' ZGUBIONO k.>i?.ż!cę 

Ubezpieczalni Splłecz 
k nej, Zduńczyk Jad li
e ga, Szopena 27. 

Jaracza l!i m. 42. 
112!17 

POTRZEBNA na st.J.ł 
lub na przychod:l~ e ll2d3g 
tyl:ko kulturalna pra SKRADZIONO ksiąi.· 

o- kę Ubezpieczal-ni Społ. 
4 Motyl Antoni, Piotr· 
k kowska 154. 11299g 

cowita pomoc dorn· 
wa. Narutowicza 64·1 

11213 
POTRZt:BNE za wt.i-a. SKRADZIONO legit. 
czki do cukierków ".l d tramwajową, różową 

u· na nazwisko Alicja 
6· Skrobek, Kar-olewska 
g 11. ll30Jg 

zaraz. Wytwórnia c 
krów „Kryształ", Pr 
chnika 7. 1B'1.':l 
GONIEC pilnie potcz e ZGUBIONO kartę e-
bny. Zgł<iszenia: merytalną. Górz9.k 
Łódzka Spólka 
portowa, Lódź 
ko wska 24. 
POTRZEBNA 

Tra. 
Pio~ 

ns Magdalena M. Now•Jt· 
r- ki Nr. 25 m. 53. 

11214 
po~o 

dom'Jwa, 

g 113fllg 
.c I ZGUBIONO l~gH. Zw. 
a Zaw. na nazw,sko 
g 

1 
Bruzik Wojcie<:h. 

Zachod:ii 
52 m. 19. 11:104 
POTRZEBNA pom OC 11SP.5g 
domowa. Referencj e ZGUBIONO tymc ·~eso 

0 . wy dowód tożsam,1łci 
na nazwisko Piątk'JW

kon.1eczne. PołUdni 
wa 23 m. 33. 

11300 g ska Teodozja. 11 ;~JGg 

POTRZEBNA po:n 
d'Jmowa umiejąca 

JC ZGUBIONO Jeg1t, Zw 
0 . Zaw. legit. RKS i le· 

0 
gitymację RTPD. K;;n 

g 
tować, uczciwa 11-~ 
Li.>topada 52 Elert ce Jarczyk Broni.>t?.w 

g Lipowa 36-19. 1l ll2ę lBOll 
PRACOWNICA na J ę- ZGUBIONO kanę re 

zo jestracyjną RKU -czną maszynkę po!'1.~ 
Kot'Iskie Tomas·ik tło · 

va lesław Opoczno, t -g•J 
.,, fl!aja _ 4. 11a: Gg 

ZGUBIONO dowód o
g sobisty, kartę rejestra 

0·c cyjną RKU- Łódź, ha. 
e tę r'Jwerową, zwoh1e 
~. nie z pracy na nazwi 

s.zniczą potrzebna. 
Piotrkowska 99 pra' 
oficyna II p. g:>d 
18 - 19, S0snowski. 

1131() 
POTRZEBNA pom 
domowa. Referencj 
konieczne. Piotrk~' 
ska 16 m 42. 11311 
POTRZEBNA pom 

sko Betkier Włady-
g sław 1Bt7ii 

dom'lwa z referenr.j 
mi. 11 Listopada 

OC 
a
J6 LOKALE 

m. 19. 
POTRZEBNA 
nica domowa. 

11320 q POSZUli.UJEMl'. pia 
>C ców, domków jednoro 
n· dzinnych (Chojny, Ru. 

pom: 
Waru 

ki dobre. Zawad! ka da) Plac Wolno·k 
- 1 1132 4g 6 - 4. 1127 7 .t?. 

112łlg 

ZAMIENIĘ 4 p')ko.'.e z 
kuchnią, wneblowane 
w Szczecinie - cen· 
trum, na 2 pokoje z 
kuchnią w Łodzi -
centrum. Oferty pod 
„15" lub tel. 257-83 

113l5g 

NAUKA 

KRO.JU męskiego·dalT' 
skiego Kursy Insty!iJ-
tu Rzemieślniczeg:> 
pod kierownictwem 
dyplomowaneg'J na1.; 
czyciela Lewandow
skiego. Jaracza 14-8 

11207k 
ZAPISY na Żeńskie 
Kursy Kroju, Szycia 
Modelowania Instytu· 
tu Przemysbwo • "Rze 
mieślniczego przyjm 1 
je sekretariat. : .idź 
Poludniowa 20 m. 60 
godz. 10-12 i 16-18 

11196 g 
KURSY szycia, kr::i1u 
modelowania Instytu· 
tu Przemysłowo -Rze· 
mieślniczego, kierow
nictwo Anny Karbo· 
wiak, Sienkiewicza, 

89. 10789g 
KURSY kroju, szycia 
modelowania Instytu· 
tu Przemysłowo-Rze
mieślniczego. Zapisy 
od 8 - 12, 16 - 18 
Armii Ludowej 17-3. 

SZKOŁA Samoch<ido
wo • Motocyklowa 
przyjmuje zapisy do 
20. X Łódź, Wólczań
ska 27. ll 194g 

RÓŻNE 

ELEKTP,YCZNE podno 
s-zenie oczek. Artysty 
czne cenwanie ubfo
rów. Szolinowa, Piotr 
kowska 30. 11066k 
CELOFANOWE 'tortb· 
ki z wszelkimi na ~.·u . 
kami wykonuje stara~ 
nie i szybko Wytwór 
nia Bibułek „Podko· 
wa'. Łódź, ul. Naru1o
wicza 57, p'Jprzeczn::> 
oficyn a. parter. 112llk 
SAPRAWlA bez śl3 
du uszkodzoną garde
r-obę. Tkalnia sztucz
na, Frankowskiej. -
Więckowskiego 23. 

11252.1? 
WYTWÓRNIĘ Arty
kułów Metalowych w 
całości lub częścio>vo 
w tym 2 prasy eksrr. 
60 t0 J prasa frikc. 
18 to, tanio odstą9ie 
-;piesznie. Zgłosze:ii'.i 
Kurzawa, Zielona-Gó
ra, Batorego 122 

113.llg 

PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza !1 

Dziś o gQdzinie 19.15 komedia wybitneg" 
pisarza czeskiego Jana Drdy pt. „Igraszld 
z diabłem". 

P~STWOWl' ~EATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.15 „NADZIEJA"_ 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNtERZA 
ul. Dau.yńsklego 34. 

Dziś i codziennie punktuaLnie o godz. ~9,15 
sztuka C. dP Peyret-Chapuis „NIEBOSZ
CZYK PAN PIC". 

Teatr „SYRENA" Traoirntta 1 
Dziś o godz. 19.30 „PANI PREZESOWA" 
Kasa czynna cały dzień od godz. 10 ran.o 

Tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'" 
Piotrkowska 243. 

Dziś teatr nieczynny. 

TEATR „OSA" (Sala dmowa) 
Zachodnia ł3, tel. 140-09 

Codziennie o 19,30„ w niedziele i święta o 
16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolca pt 
„PEPINA", 

CYRK Nr 2. PL. NIE"ODL!'.::X.OSCI 
Nowy atrakcyjny program w dni powsze 

dnie g'"'dz. 19.30, soboL godz. 15.30 19 '.jfJ 
'liedziela godz. 12.00, 15 ~~ i 19 .30. 

KIN A 
ADRIA - „Czarodziejskie ziarno" 
BAŁTYK - „Ostatni Mohikanin'' 
BAJKA - „Kw·han Małachowski" 
GDYNIA - Pr....gram aktuabcśc: Krai 

Zagr. Nr 34". 
HEL - „Czarodziejskie ziarno" 
POLONIA - „Aktorka" 
PRZEDWIOŚNIE - „Panna bez posa,5a 
ROBOTNIK - .,Siedmiu śmiałych" 
REKORD - „Wielki przełom" 
MUZA - „Wyspa skarbów" 
ROMA - „Jasne łany" 
STYLOWY - „Decyzja prof. Milasa" 
ŚWIT - „Wyspa bezimienna" 
TĘCZA - „Przeczucie" 
TATRY - „Kwiat miłości" 
WISŁA - ,,Na morskim szlaku" 
WŁÓKNIARZ - „Na mnr~kim ~zlaku" 
WOLNOśC - .Aktorka" 
ZACHĘTA - Marsyli;mka" 

Program radiowy na środę 
Ciekawsze audycie 

12.00 Wiadomości południowe, 12,30 Kot\ 
cert dla szkół, 15.30 . Piosenk!i dziecięce i 
wiersze radzieckie, 15.50 Muzyka lekkia 15.00 
Dziennik popołudniowy, 17,00 Pieśni p,.,• ,1d 
Lud'Jwej, 18.00 Koncert muzyki rosyjskiej 
18.35 Uliczka klasztorna 1-szy odcinek ro· 
wieści Anny Kowalskiej, 19,00 Audycja dla 
wojska, · 19,30 Kwadrans piosenek, 19,45 
Wszechnica radiowa 20.55 Mówi Wvs•a>Va 
Ziem Odzyskanych. 21.00 Audycja Chr,pi· 
nowska, 22.00 Muzyka taneczna. 23,0n :>sla· 
tnie w;adom'Jści. 

PRZYBŁĄI{AŁ ~ię ZGINĄŁ brązowy ra
p~es :~sy wilk miesza tlerek, suczka. Od:;>':"o· 
mec zołty do odebra- . dzi · 
nia za wynagrodze-1wa c za wynagrod„e 

PRZYBŁĄKAŁ się 

szpic mieszany, sz.uy 
czarne i żółte latki. 
Stalina 62 m. 24. niem Jerzego 20 m. 20 niem._ Łąkowa 22 Ko-

113llg walski. 113:!'.łb 113:J2g 
Re'1dl<tor Naci.ei.ny: a K.RONlEWlCZ 
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